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PRZEDPŁATA. .K arier Zagłębia* kosztuje 
w Sosnowcu z odnosseniem i pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lab je­
go miejsce na I-ej stronie "Mk. 10, w tekście

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaj* 
interesantów tylke id 1—8 w poł. 1 od 6—7 w.

Mk., IŻ,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów z* wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC- PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIAiprzyfmaje Kan­
tory własne oraz księgarnia w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i  zagranicą.
— — mk. 90, miesięczni* mk. 30 — — Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 

do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s tk ie  k om u n ik aty  in sty tu c ji p ry w a tn y ch  i s p o łe c z n y c h
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cena pojedyńczego egzemplarza m k. 2 .0 0  (Na G. Śląsku 3 0  fen.)*. SOSNOWIEC, niedziela ima 22 sierpnia 1920 roku Nr. 192 Rok XV

Stolica a chwila obecna
(Korespondencja własna).

Tydsień  temu 
W arasewie. Miałam możność 
p raak o aać  aię naocznie, jakiem 
ty c iem  ty je  stolice, m ajdające  
się w obliczu grożącego ja) ai* 
be ipW cE tń .tw a *# atrony hord 
asjatyckiego barbarzyńcy.

W asadsia  widać gorączkowy 
ruch. P r i e i  ulice przebiegają 
dsieaiątki aamochodó w. T r« m -  
wa(e przepełnione. Ulicami: 
M ara ia-kow tką ,  A ls ja iri  J a ro  
x<ilim»ki«mi, od atrony Pragi, 
M okotowa i innych dsialnic

batem v *  i w yrażając głośno politowania 
t e  ltidcie ci moga w alctyć pod 
sztandaram i bolaaewiimn. Agi 
tacje na rzecz Czerwonego i 
Biaiago K rzyża ogromną. Ztiiói- 
ka papierosów dla żołnierza 
abiórka of a r  na obronę atolicy 
aetki sbiórak na ta i inne celt* 
a wszystko ta  czynią kobiety, 
zatrzymując* miodach mężczyzn 
pytaniem: ,A  pan, feazcee nie w 
wojaku? Co, czeka pan na po­
bór, w aha eią pan? M o ta  od 
prowadzić oana do b in ra  war

W  środę ludność z odezw 
rządo  dowiedziała aię o aa -  
azycb zw yćięatwacb. Zupano 
wal w stolicy naatrój radoan- 
i entuzjastyczny. Ruch e w a k u ­
acyjny usta ł natychmias i obec­
nie z tym większą energja lud 
ncść rzuciła aię do pracy, ma 
jącaj na celu pomoc d la  armji 
walczącej. J .  Stach

miasta maaswrują ze śpiewam j butikowego?* 
kompania wojsk 1 drużyny ochot 
nicze, Wszystko zmobilizowane 
dziś dla celów obrony stolicy.

Na polach M okotowskich na 
placu wyścigowym dsieaiątki 
drużyn, świeżących od 6 rano 
do 9 wieczorem, To s t r a t  oby­
watelska ochotnicza. Z hanga 
>ów. znajdujących aię tu, co 
rhsrile wylatuj* olbrzymi pU k 
skrzydlaty  zbrojny w n t u ę s u i a  
śmiercionośna i, zatoczywszy 
kolo spieszy ku  walc ącym.

M i s o k i ś c t  s to l ic y  od 12 
letnich, a ś  uo weteranów  z 1863 
roku  znajdują aię pod bronią,
K to  Dim idc ia  n a  l ini ę bo jow ą ,  
ten  palni służbę ccbotaiczą w 
s t ra ty  ob w aU lik i* ,  strzegąc 
mostów, skiadów.i instytucji r*ą 
dowicfc. B ura werbunkow e nie 
mogą nadąśyć  z przyjmowaniem 
zapisów znasza jących  «ię do 
szeregów. Dla ułatwienia pracy 
werbunkowe! na rogach ulic 
główniejszych poustawiano sto­
liki, przy których cdbyw a się 
zaciąg ochotników do o b r o n y  
stolicy. Co chwile przeciągają 
ze  śpiewem na ustecb oddziały 
kobiet ccbotnicxek 0« L. K,
Na slupach, m atach  miasta, ' w 
okna. h wystawowych setki, ty- 
aiąc«ćcdczw rządu R. O P. Ne 
czelnego W odza, gen. Hallera, 
aetki plakatów, i transparentów, 
nawołujących do czynu, do wal­
ki z wrogiem, do p racy  w chro­
nię zagrozomt j Ojczyzny, Co 
rano poltcja .pędti gromady m a­
ruderów  nocnych, zatrzym anych 
na ulicach stolicy po godz. 10 
wiectór. Są to przew ażnie mło­
dzi izraelici. Często t s ś  widać 
prowadzonych dezerterów  p rzed  
wojakiem, rekrutujących się, 
niestety, również w lwiej części 
z żydów. Część tramwajów, a 
głównie Nr 8, kursujący na  Pra- 
dze, zajęta jest p rzaw o żac i tm  
rannych. Drugi sznur wozów 
z ewakuowanymi mieszkańcami 
miejscowości zajętych ciągnte 
się ulicą M arszałkowską.

Od strony Pragi p rzybyw a­
ją ustawiczne nowe gromady 
jeńców bolszewików. Twarze 
przew ażnie wychudis, wymize- 
row aue z jakimś tępym w yra­
zem bezmyślnego ogłupiania 
Rozglądają etę ze zdumieniem 
po mieście, przyglądając się 
zapałowi niezwykłemu ludności 
Żołnierze, konwojujący jeńców 
obchod ą  się z nimi z całym 

sktsm, niemal jak z gośćmi.

i Słupy ogłotzoniowe, trotuary, 
ściana domów pełne napisów ró r  
t okolorowycb. „Idż i walcz* 
. C s *  łakniesz n-.bajki motkiew 
akie)? .C zy  C ę ziemia po kió 
rej s tąpasz oi« pali?* „Śmierć 
dezerterem *, .H ań b a  tchórzi m" 
i t. t .

Pr*» herbaciarniach ulicz­
nych  ols Żołnierzy ruch n i e ­
zwykły. Ogonki spreguionyi h 
wojowników raczą"m ę herbatą,  
. b a t s r  sAuytsuit* i papierosami, 
k ak ao  i csazo lads, gw arząc z 
o r d  bncmi bufstiw em i.

Pogrzeb ochotników i boha­
terów...

Na Krakowskiem Przedmie 
ścia tłumy. Duchowieństwo, 
kom psnje honorowe, orkiestry 
p za n itm i w wieńcach i kw ie­
ciu cztery trum ny spoczywają­
ce n a  samolotach i reszta  me 
słona ns barkach  śoiuiersy — 
przesuw ają  się wśród zgromi»- 
dson«j publiczności, dążąc na 
miejsce wiecznego spoczynku

Piersi walecznych bohate­
rów wśród których jest k# S ko­
rupka, ozdóblonc krzyżam i „Vir 
tnti militar;"-

Cześć bohaterem! płynie o- 
krayk. mieszający się z dźw ię­
kami m arsza pogrzebowego.

Przed  biurem emigiacyjnem 
i konsulatem amerykańskim 
tłok. Ogonki żydów emigran­
tów wyczeku|ąćych n a  papiery 
i wisy tłoczą aię, pełni niczem 
nieuzasadnionych obaw. Dwo­
rzec  kolejowy w iedsń ik i p rze 
pełniony. Pełno tu pakunków, 
bagaży. Dorożki, wozy zjeżdża­
ją się co chwila wioząc doby­
tek  w yjeżdżających słabszych 
duchem mieszkańców.

W ministerjach praca  acz 
gorączkowa trw a nadal. Nikt 
poważnie o ewakuacji nie my­
śli, choć poczyniono wszystkie 
kroki ostrożności.

Ministrowie dzień i noc pra* 
cują. Mniej może przejmują 
się pracą  urzędnicy i urzędnicz­
ki, w poszczególnych miaiate- 
rjach. ale spraw y wszelki® z a ­
łatwiane są szybko i sprawnie, 
przynosząc zaszczyt rządowi. 
Szczególnie zaznaczyć należy 
in tensywną pracę Min. Spraw  
W ewnętrznych i Wojskowych.

Tak było we czw artek , w 
piątek i sobotę ubk-głego tygo ­
dnie. W poniedziałek i we 
w torek pojawiły się pocieszają­
ce wieści z frontu.

Z pola walk 
pod tfarsaawą.

Warszawa, 17 sierpnie.
W  namiętnym z powodu 

ciężkich w»!k pnd W urą taw ą  
dniu 16 sierpnia m ieli  się o d ­
być w Rsdcyminie uroczystość 
dek crowenia zasłużonych of'ce- 
i ó w  i  żołnier y krzyżami ,V /r-  
tuti Militari*.

Zaproszeni przez dowódcę 
f ci ntu północnego, p. generała 
Józefa  Hellera, stawiliśmy >ię 
w kilku punktualnie o godclnie 
4 i pól popoł w *i<i d iib ie  sz ta­
bu armji północnej u ooeła K a­
pitana; Sołtyka, osobistego adju­
tant* generała, w celu otrsy  
m anią  przepustek.

O god?-. 5 pp. wraz z k a p i ­
tanem  S, wyruszyliśmy samo- 
ihod»m.

Przebywaliśmy spiesznie 
gwarne ulice W arszaw y, apo ti-  
kafąc po drodze liczne oddzia-  
ł -  wojskowe, udające eię na 
front t e  śpiewem na uitacb .

Zsbiegliwe grupy członkiń 
koła polek dekorowały żołnie 
rzy kwiecism i zaopatrywały 
ich w źywaość na  drogę.

W dołu tym ruch i zgialk 
<ja ulicach W arszaw y był wy 
jątkowy. Napięcie uczuciowe 
dochodziło do zenitu. W iado­
mo było powszechnie, że pod 
Radzyminem, w tym niezwykle 
ważnym punkcie strategicznym, 

.odbywają się decydujące boje 
o W *rr*awę,

Obok koiamay Zygmuntow- 
skiej oczekiwały • na nas trzy 
automobile ciężarowe i Jedna 
„sanitarka"  J a r a  z dzielnym k o ­
misarzem Pawlikowskim na 
czele i gronem posłów z Nar. 
Z jednoczenia Lud. W automo 
bilach wieziono p rodukty  spo­
żywcze i papiorosy dla żołnie­
rzy  ca  froncie.

Ruszyliśmy razem  i po p rzeb y ­
ciu mostu i Pragi znaleźliśmy 
się aa  kamienistej szosie Re- 
dzymińikiej.

O kolica podmiejska niezbyt 
nęcąca oko. Z obn stron szo­
sy sporo domków podmiejskich, 
strojnych w zieleń ogrodów. 
Na szosie niezliczona ilość wo­
łów , wiozących amunicję; w 
obu kierunkach spieszą konni 
kurjerzy łącznikowi, motocykli­
ści, pełnią straż konni po lic jan­
ci warszawscy; pociągi kolejki 
Radzymińskiaj, posuwając się 
zwolna, p rzew ożą ku W a rsza ­
wie rannych, w powrotnej zaś 
drodze olbrzymie ładunki amu­
nicji. Na polach okolicznych 
oddziały zwerbowanych na uli­
cach W arszaw y prissniiodai ko 
pią rowy, przewlekając zasieki 
drutem.

Posuwając się dalej, mijamy

kilka dsiał ciężkich, zaprzężo­
nych w osism koni, tuż sp o ty ­
kamy powracające na zasłużo­
ny odpoczynek czołgi, z któ­
rych spozierały um azaue tw a­
rze żołniersy. Szofsr  wiozący 
a * i  był bez humoru, narzekał 
też na zły stau szosy, rozwe 
*elił jednak  nagle swe oblicze, 
gdy spostrzegł, że linja bojowa 
od dnia wczorajszego" p rz e su ­
nęła się znacznie ku wschodu 
wi. „Wczoraj — informował 
nas — dojeżdżałem tylko do 
taj górki, gdyż dalej n ie  pnuz 
c z a i ;  widocznie nasi łaźałę 
sprawili bolszewikom*. Była to 
dUieoląta wiorsta za W arszaw *. 
W krótce spostrzegliśmy armaty 
— ciężki* d a l-koncśae  działa 
18 calow*. Znaleźliśmy «ię 
więc w pozycii artylerji. Mija 
my drugi rząd  arm at,  trzeci i 
c z w ar tf .  P rz?  każdym  dziale 
kilkunastu żołnierzy z p o śp ie ­
chem przygotowują się w idocz­
nie do blirkiej „pracy*.

G dzieniegdzie jednak  ty lko  
zadndniało działo*

Die będących- poraź p ierw  - 
■zy na taran ie  działań wojen­

nych był to  widok niezwykły i 
nie mało sprawiał emocji, O tóż 
wreszcie i wieża kościoła w R a ­
dzyminie. Na szosie ruch woj­
skowy niezwykły; cywilów zu ­
pełnie nie widać. Tu i owdzie 
widnieją w rowach cienia k o ń ­
skie. Dojeżdżamy do miastecz­
ka,

Domki na  przedmieściu c z ę ­
ściowo zniszczone, zabudow a­
nia fabryki całkowicie spalone, 
W  śródmieściu zupełne zn isz ­
czen ie  — istne cmentarzysko. 
W rynku wszystkie domy opa­
lone. Ocalał pom nik Kością* 
azai, którego biała postać po­
w ażnie na nas spozierała.

W miasteczku śmiertelna 
cisza. Gdzieniegdzie przesunie 
»ię po rumowiskach właściciel 
domu. Cicho łka p rzed  obrabo- 
w anem  sklepem stara  żydów ka 
naw et przejeżdżający konno 
żołnierze zachowują powagę i 
spokój.

Nic dziwnego, wszak w p o ­
bliżu znajdują się rowy s trze­
leckie, w których decydują się 
losy stolicy.

c. d. n. St. Falkowski.

Z Górnego Śląska.
O dw et g ó r n o ś lą z a k ó w  z a  b e e tja ls tw a  

n iem có w .
K ulisi*  « rozruchy u 8.

legata areastowali i osadzili pod 
s trażą  w gmachu pocztowym 
przy ul. Bytomakiel, skąd  do­
piero po długich targach w y d o ­
stali go francuzi. O rezultatach 
zamierzonych rokowań nic bliż­
szego nam nis wiadomo,

Strejk na kopalniach G.Sląska
BYTOM. (wi.). Wszyscy gór­

nicy polscy kopalń obwodu 
orsemysłowago na Górnym  
Śląsku na znak protestu  p rz e ­
ciwko gwałtom niemieckim za- 
strajkowali.

s i ę
jak
po

PARYŻ (PAT). Havas. 
Omawiając sprawę warun­
ków w Katowicach „Le 
Journal" donosi, że będzie 
ona poruszoną na konfe 
rencji ambasadorów, od 
której trzeba będzie 
domagać powzięcia 
najbardziej surowych 
stanowień.

„Echo de Paris" uwa 
ża, że konieczne jest dla 
przykładu wymierzenie su­
rowej kary winowajcom 
katowickich roziuchów.

Bytom opuściła Sicherka.
BYTOM  (wł.). Niemcy, nie 

chcąc n arażać  miasta na znisz­
czenie skłonili sicherheitswebrę 
do wycofania aię, oddając  m ia­
sto w ręce  ludności polskiej 
Obecni* zajęte są nada l przez  
s traż obyw ate lską  polską: M y­
słowice, Szopienice, Janów , 
Giazawier, Bogucice, Borki, 
D ąbrów ka, Zawodzi* i część 
L aurabu ty .

Napad na parlamentarjosza 
Morgałę i posia Soaińskiego,

KATOW ICE, (wł.). G d y g ó r-  
noślązacy wydelegowali do ko­
misji rozjemcza) p, Morgałą i 
posła Sosińskiego którym  bez­
p ieczeństwo zagwarantowali sło­
wem honoru oficerowie f ran ­
cuscy, niemcy mimo to  w d ro ­
dze  w Katowicach, gdy Mor- 
gała szedł z samochodu do 
domu, aby się umyć i przebrać  
w ,  oczaoh ' francuzów napadli

Sytuacja obecna w Kato­
wicach.

K A T O W IC E  (tel, wł.) Wacho 
dnia część miasta Katowic a 
mianowicis: dzielnica Zawodzio 
znajduje się ciągłe jaszcze w 
rękach ludności polskiej która 
usunęła zieloną policję bezp ie­
czeństw a rozbrajając ją i wy­
pierając do centrum  m iasta .  
Polakom udało się zająć land ra -  
torę. Za wsi Ligoty, Zadoia 
(Zdawelche) oraz Panew nika, 
znajdujących aię na południowo 
zachód od Katowic w yparto 
również zieloną polic|ę b e z p ie ­
czeństwa!

Na Z aw cdsiu  k rą żą  po uli­
cach  2 pancerne  samochody. 
L L Ja  dsm arkacyjna o d d z ie la ją ­
ca ludność polską od tlcherher-  
tsw ehry obsadzona przez  gęste 
postarunki francuskie

Zajęte zostały p rzez  p o la ­
rów i Kocblowice. K atow ice 

o toczone są ciasnym pierście­
niem usbrojonycb górnośląza- 
ków, którzy postanowili dotąd 
nie składać broni dopóki ai- 
cherheitswehra nie będzie zu-
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pełnie usunięty z obwodu prze- 
myślowego.

Rewizje w Szopienicach.
SZOPIENICE (wł.). W iedze 

iracuslcie w porozumieniu z 
ludnością polska zarządziły tu 
rewizję w mieszkaniach niem- 
ców. członków bojówek.

Specjalne patrole obchodzą  
wszystkie domy, przeprowa 
dzają szczegółow e poszukiwa­
nia.

Rozkaz o wydaniu broni.
KATOWICE (wł.). D ziś na 

ulicach miasta rozplakatowano 
rozkaz dokładności wzywający  
do wydania broni do niedzieli 
do godz. 4 p. p. Rozkaz pod- 
pisany jest przez pułkownika 
włoskiego Gracy,

Wojska włoskie w Katowicach
KATOWICE, (wi), Przybyła 

ta wczoraj na 6 samochodach  
kompanja wojak okupacyjnych 
włoskich od strony M ikoiame. 
Kompanja ta ulokowała się w 
■•kola, a obecnie koszarach  
francuskich przy ul. Mikołow- 

'akief, naprzeciwko koszar si 
cherheitswwbry.

Interwencja władz okopacyjn.
SZOPIENICE Onegdaj po 

zajęciu 'przez lndność polską 
Huty Laury przybyli tam rano 
samochodom z białym sztanda­
rem 2 oficerowie francuscy, 
którzy patrolem polskim poleci* 
li zawiadomić dowództwo w al­

czących, t e  w ładze okupacyjne 
domagają sią natychmiastowego  
przerwania rozlew a krwi, bo­
wiem specjalna komisja rozjem­
cza słoton a z polaków, niem- 
ców i władz francuskich, roz­
strzygnie sprawę zaprowadzenia  
porządku w obw odzie przemy­
słowym.

O godz. 5-ej ppoł. przyby­
li do Siemianowic kapitan i po­
rucznik wojsk francuskich "X 
kompanią tołnleray, którzy 
obsadzili ulice. Oficerowie ci 
oświadczyli, t e  z sicbcrhietiw e- 
bry pozostanie tylko 12 śołnis- 
rzy. Reszta będzie usunięta.

Polacy jednakte ośw iadczyli 
t e  nie zło tą  wcześniej broni, 
dopóki sieberheitwehra nie 
będzie usunięta zupełnie i 
rozbrojona, Iaaczej wal 
czyćjb ęd ą  dalej. Zaproponowa­
no równia* wybór ze strony 
poltktej d#l*gacji do komisji 
rozjemczej. Wybrano pp. Mor 
gałę i b. posła So*ińikiego  
którzy automobilem mieli 
udać się do Bytomia na roko­
wania. Laurahuta obsadzona 
została przez francuzów.

Wzburzenie górnoślązaków
BYTOM. Ludność polska 

jest wzburzona zachowaniem tiy  
komendanta koalicyjnego, który 
mimo ogłoszonego w Katowicach  
stsnu oblętania nie postarał się 
o przywrócenie porzędko tylko 
wycofał wojska s  miaata i po­
zostawił wolną rąkę ntemcom.

Bolszewickie warunki rozeimu i pokoju,
W ARSZAW A. (PAT). Min.

apraw zagranicznych podaje: 
Moskwa, 21 VIII, Radio. Pol- 
akiej delegacji w Mińsku prze* 
dłotono nastąpujące warunki 
rozejmu i pokoju:

I) Rosyjska i ukraińska re­
publika sow iecka uznają u ieza- 
wisłość republiki pólskiej.

1 2) Rosyjska i ukraińska r e ­
publiki nie 'domagają się kon­
trybucji,

3) Granicą polskiej repubii- 
ki s iu ty  linja, nakreślona przez 
lorda Curzona w nocy z do. 
lipca przyznaje się P o lice  
wschodni rejon od Białegostoku  
i Chełma.

4) Polska demobilizuje «w o- 
*ją armję do 50 tya. ludai; dla 
"podtrzymania porządku ma zor­
ganizować obywatelską milicję 
x robotników.

5) Polski rząd ma przepro­
w adzić pow ytszą  detnabiliicację 
w miesiąc po podpisaniu trak­
tatu pokojowego.

6) Polska zatrzym uje usbrn- 
]«m s i wojenny material dla 
pow yższej armji, po? ostał* zafc 
reszta ma być zwrócono Rosji 
i Ukrainie sowieckiej. C zęść  
uzbrojenia ma być oddana mi­
licji.

7) Polska zaprzestaje fabry­
kacji broni i dam obłlitaje fa­
bryki przemysłu wojennego.

8) Polska zobow iązuje się 
nie przepuszczać przez swoje  
terytorjum małerjaiu, ludzi i 
koni państw wrogich Rosji i 
ukrainy sowieckiej,

9) Działania wojenne zosta­
ną wstrzymane w 72 godz. po 
podpisaniu rozejmu, z ustano­
wieniem linji neutralnej 50-w lor- 
stow e|.

10) Rosyjska i ukraińska 
armja pozostają w sile nieprzs- 
kraczającej 200 tysięcy.

II) Polska ma zwrócić ma-

O M  b o lu M to  odcięty.
Z a jęc ia  Lubaw y, L idzb ark u , R ypina i G ru­

d u sk a . 10 ,000  jeńców  bo lszew ick ich .
Komunikat Sztabu Generalnego.

jątek ne terytoriach poprzednio  
zajętych i ufortyfikować m ofty.

12) Polaka zobowiązuje ełę  
po zaprowadzeniu porządku 
rozdzielić złamię pomiędzy za­
bitych obywateli polskich jako- 
t e t  rannych i obecnie n iezd ol­
nych do pracy,

13) Prsw ó przewozu tow a­
rów przez swe terytoria Polska 
ma udzielić Rosji I Ukrainie..

14) Droga kolejowa Wołko- 
wysk, Białystok Grajewo ełufey 
do dyspozyc|i Rosji.

15) Polska ma przeprowadzić 
zupełną amuectję,

Odpowisdź rządu polskisp
W ARSZAW A (PAT). Mi o., 

spr. zagr. komunikuje: W  nocy 
z do. 21 na 22 o god». 2 ej 
zostanie wysiana do Moskwy 
radio treści następujące!:

Do k misarza ludowego dla 
spraw zagr, Csiceerino. Po 
twierdzając odbiór pańskiego 
radiotelegrafii dta. 19 b. ml, za­
wierającego obietnicę swobod­
nej komunikacji z nascą dale 
gacją oraz radjotslegrem nasiej 
delegacji, przesłanego za poś 
rednictwem stacji w Moskwie 
stwierdzam, ze raćjoteregram  
nasze! delegaci! zaopatrzony 
jest Nr. 2 z rzędu, natomiast 
1-ssy  radjotaregram nie został 
przesłany bezpośrednio radio­
telegrafem . Komunikacja z 
Mińskiem jest w ięc w dalszym  
ciągu utrudniona. W przypusz­
czeniu, i*  złożona przez pana 
obietnica zostaną całkowicie 
wypełniona, pi coze o wydania 
niezbędnych zarządzeń w celu  
zabezpieczenia swobodnej ko­
munikacji, bez. której cal na­
szej delegec|t zawarcia zaw ie­
szenia broni zostałby udarem­
niony.
(Podp,). Min. spr. zagr. Sapieha,

Front północny. W oj­
ska nieprzyjacielskie, które 
wtargnęły do korytarza mię­
dzy Wisłą a granicą nie­
miecką w zamiarze zdoby­
cia Torunia i przecięcia 
dróg, łączących nas z mo­
rzem, znajdują się w peł­
nym odwrocie, mając na 
karku rzutne oddziały po­
morskie, które szarpiąc co 
tającego się przeciwnika, 
zajęły Lubawę Lidzbark i 
Ryptn. W  bitwie pod Bro­
dnicą wśród kilkuset zabi­
tych bolszewików znalezio­
no 3 ch oficerów niemiec­
kich. Armja gen. Stkorskie 
go odcina już odwrót tych 
sił bolszewickich. 38 ta dy­
wizja piechoty złamawszy 
ostatnio pod Ciechanowem  
rozpaczliwy opór oddzia­
łów nieprzyjacielskich, za­
słaniających odwrót 4-ej 
armji sowietow, postępu­
jąc szybko w kierunku pół­
nocnym zajęła Grodzisk, 
przecinając w ten sposób  
drogę odwrotną, prowadzą­
cą przez Mławę na Przas­
nysz, oraz zaatakowała Mła­
wę, Dywizja ochotnicza 
podsunęła się pod Przas­
nysz i jest w trakcie zdo­
bywania tego miasta.

Oddziały grupy gen O- 
sińskiego, zdobywszy w cię 
żkich walkach Makuch, po­
suwają się w kierunku na 
G ąsewo i Różan. Meprzy- 
jaciel poniósł ogromne stra­
ty. Podczas walk w dniu 
20 b. m. wpadło w nasze 
ręce 10,000 jeńców,, nie 
przerachowana dotąd ilość 
dział, karabinów [maszyno­
wych, taborów i innego ma- 
terjału wojennego. •

Front środkowy. Armje ! 
frontu środkowego nie ba- j 
cząc na przemęczenie, w i 
niepowstrzymanym impecie I 
prą naprzód. Do. 21-go b. jj 
m. czołowe kolumny do- < 
tarły do Ostrowa, Gżyżewa i 
i Brańska. Potęgując się’ z 1

dniem każdym zapał żoł 
nierza naszego przezwycię­
ża wszelkie trudności. W e­
dług dodatkowych meldun­
ków w walkach 19-go b.m 
1-sza dywizja legjonów zdo 
była 13dział, ogromne ta­
bory i kilkaset feńców.

Grupa majora Jawor­
skiego. rekrutująca się głó­
wnie z elementów ochot­
niczych zdobyła 11 dział, 7 
karab. masz. 2  sztandary i 
wielkie tabory. Poddał się 
również pod ''Międzyrze­
czem pułk kozaków: w zię­
to 400 jeńców. Dnia 20 b. 
m. nieprzyjaciel zaatakował 
naszą załogę w Brześciu 
atak krwawo odparto. W  
walkach pod Dubienką od 
rzuciliśmy nieprzyjaciela za 
Bug. Odznaczył się kapral 
Danieluk z  t l  p. p., który 
samorzutnie nie czekając 
nadejścia swej kompanji z 
8 -ma żołnierzami zaatako­
wał linję nieprzyjacielską, 
biorąc 20 jeńców. Stwier­
dzono iż w tym rejonie wal 
czy  po stronie bolszewic­
kiej oddział ochotnikow ży 
dów z Włodawy.

Akcja w rejonie Chru- 
bieszowa doprowadziła po 
zaciętej walce okrężnej do 
zajęcia tego miasta.

Front połódniowy. Na­
sza jazda prowadzi forsow­
ny pościg armji konnej Bń 
diennego wycofującej się od 
Kulikowa i Zółtaniec w kie 
runku północnym^

W  rejonie Lwowa roz­
poczęto akcję celem rozbi­
cia koncentrujące się na 
naszem przedpolu piechoty 
bolszewickiej Z Dziaryso- 
wa Mikuszowa i Czyżyko- 
wa już nieprzyjaciela wy­
parto.

Na południowem skrzy' 
die większy oddział jazdy 
nieprzyjacielskiej w dale­
kim raidsie zdołał dotrz®ć 
do Stryja. Kontrakcja za­
rządzona.

wilaych dla orób, pozostających  
w siuih ie czynnej wojska pol­
skiego, a ponadto rozporządze­
nia o obostrzenia kar xa prze­
stępstwa osób wojskowych, w y­
nikające ze stosunku służbow e­
go, i o otworzeniu nadzw yczaj­
nego sąda wojsko weg * dla 
spraw o przestępstwa oficerów  
i urzędników wojskowych, wy 
n<kające i s  stosunku służbow e­
go.

Warunki sowieckie.
LONDYN, Misja p. Krasina 

zaprzecza jakob* wśród warun­
ków rozeimu z Polską było żą ­
danie wydania parowozów i w a­
gonów kolejowych.

Zamach na Lloyd George‘a.
BERLIN, .Berliner TergebUt" 
d>nosl, te  według iofirm acji 
sD iil*  Express w ubiegły czwar­
tak wykryto w Londynie szyku­
jący się zamach na Lloyd G e­
orge's. Przedsięwzięto specjalne 
środki dla ochrony premiers, 
którego wyjazd na kontynent 
został w związku z tam odłożo­
ny-

Niezadowolenie Francji. 
W ARSZAW A (telef,) MUle-

rend wyraził wielki* nietado  
wolenia Francji z poi t*k» an­
gielskiej korzystania % portu w 
G isń ik u  przez który Acglje 
utrudnia przewóz amuaic)i i 
broni dla Polski.

Zgon Bohdana Straszew icza
W ARSZAW A (telef.) Pod 

Modlinem zginał ne pola bitwy 
ochotnik 201 p piechoty red. 
Br.hdea Streaiew icz syn Lud­
wika Stras«ewicza.

Komunikat boJs-cawłcki.
W ARSZAW A. (T«ftl.) Ko- 

muntkał bolszewicki z dnia 17 
b.. to. donosi o zdobyciu Cie- 

; chanowa przez wojska polskie i 
przyznaje się zarsasm  do od­
wrotu wojsk sowieckich na środ­
kowym froncie polskim.

gwałty bolszewickie.

T E L E G R A M Y .

Warunki bolszewickie 
p r z y j ę t e  n i e  b ę d ą .

W A R SZA W A  (te lef). 
W yd ziJ  prasowy min. spr. 
zagr, podaje że warunki 
podane przez bolszewików 
jako niemożliwe do akcep- {

tacji przyjęte nie będą. 
Komunikacja radjotelegraf. 
w dalszym ciągu jest u- 
trudniona.

Z a c ię l i  zw p lęsk ii watki 
na froRCii p ołu d iiow yw .
LWÓW (PAT) „Gaza- 

ta Lwowska" donosi z 
frontu. W obrębie miasta 
Lwowa nadeszły dobre 
wiadomości. Kawaler ja Bu- 
diennego, który nie licząc 
się z ogrromnemi stratami 
jakie przeszła, zapędziła 
się przed nasze ppzycję, 
odparta została ogniem 
karabinów maszynowych 
Zaznaczyć należy doniosłą 
działalność naszej kawale- 
rji, która w brawurowej 
szarży wyjechała na przeciw 
atakujących 2 szwadr. bol­
szewickich. Uderzenie na­
szych oddziałów było tak 
silne> że nieprzyjacielskie 
szwadrony jazdy zostały 
doszczętnie zniesione. W  
innem miejscu nasze ba- 
taljony piechoty zaatako­
wały silniejsze oddziały jaz-

zdy niepryyacielskiej, zabra­
ły około 300 koni, z  tego 
48 koni osiodłanych, kara­
biny maszynowe i sztandar 
brygady bolszewickiej. Bu- 
dienny, który otrzymał roz­
kaz zajęcia Lwowa dn. 17 
bm. poniósł przez 2 dni 
następne i dzisia5 ciężkie 
straty,

Z Rady Obrony Państwa.
W ARSZAW A (PAT). Rsda  

Obrony Państwa odbyła w dniu 
18 bm. posiedseaia pod prze- 
wodnłctwem Naczelnika Pań 
stwa,

Po dyskusji nad sytuacją 
polityczną i militarną, zalatwło 
no szereg  spraw natury admi 
nistracyjne).

W szczególności uchwalono 
rozporządzenia w przedmiocie 
uzupełnienia ustawy o * osobie 
tych świadczeniach wojennych, 
o zmianie terminu płatności po­
datku od zysków wojennych na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego, 
oraz o zawieszaniu postępow a­
nia sądowego w sprawach cy-

D oehcdzą n a s  w iadom ości 3  ró in y ch  
s tro n  o zachow aniu cię holszew ikśw  w za­
ję ty c h  m iojscow ośoiaoh k ra ju  O kazuje s ię  
t e  p ierw sza odd iały  bolszew ick ie , w k ra ­
cza jąc e  de ja k ie jś  m iejscow ości, z ach o w u ­
j ą  się  w zorow o P iacą  za w ssy stk o  łą d s -  
ne ceny w w alu c ie  c a rsk ie j (za  korzec 
ow sa np. zap łac ił kozak pod Kolnem 6 0 0  
ru b li carsk ich ),

K iedy w chodsą w iększy o d d z ia ły , za­
czyna się  System atyczna ?ekw izyoja We 
w si, zostaw iają  nakazy na k a td y o h  10 e in  
ludzi jodną krow ę, zhote  k a ią  m łóoić i 
zab iera ją .

W szy stk ie  młyny i  w ia tra k i w pow. 
Kolno i Szoznczyn i na pdłnoc od Ł om ży, 
obsadzone w ojskiem , czynne dzień i  noc., 
■ ą k ą  odsy ła ją  bolszew icy za rek w iro w an e , 
m i podwodam i na ty ły , to  samo d s ie j, 
s ię  3  bydłem

P rzed  tygodniem  zarządził kom isarz 
bolszew ick iw  K ow nieTurzędojąoy w budyn­
ku tam tejszego  s ta ro s tw a , o g ślną  m obili­
zac ję  koni pod g rozą  najsu row szyoh  k a r .

Kozacy, ja k  zw ykłe, gw ałcą  po w etach  
w szystk ie  kob iety

Górnoślązacy!
Jesteśm y świadkami ponow ­

nych sm tgań się braci górno- 
*>lątkie| z kraytacka podłością! 
Bracia górnośląiacy! Sercem  
jesteśmy a wami, chyląc esoło  
pried  serdeczną męką W asią  
■twierdiającą W asią  wolę 
W ase c«yn wiąśący nas wspól­
nie x nam !

Po ra i drugi ziemi* górno- 
śląika spływ a krwią! Kety nie­
mieckie, nienawidzące nas, 
podrywając wszystko co p o l­
skie, m u n ą  iść prace z oj- 
csystycb  zagonów. Kety krzy­
żackie muszą ustąpić! m m i za ­
panować sprawiedliwość, musi 
sią skończyć raz męka górno­
śląskiego ludni

C seść tym, co bronią sw o­
ich odwiecznych praw!

C seść tym, co niosą w 0 - 
flerze ty c ie  i mienia dla Oj­
czyzny!

Cześć tym, co biją wroga!
Śmierć ciem iężycieiom pol­

skości! red.



3. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  n**dg?*U dwie 22 alerpnU 1920 rnkw. Nr; 192.

Bohaterska śmierć 
^Helrsand a Uczcivka.
W  prasie amerykańskiej szeroko ob- 

mawisna jes t śmierć n» froncie bolszewic­
kim jednego z polaków am 'rykakskich- 
Aleksandra Dczciwke, licząrego la t 26 

mieszkańca Chicago, który był jednym ze 
pierwszyon ochotników do aim ji Hallera, 
jacy  wyjechali na pomoc Polsce z Amery 
k i po zdemobilizowaniu armji gen. Hallera 
ś. p. A, Cczciwek w randze podporuczni­
ka zawarł kon trak t z amerykańską organi­
zacją Y U. C. A. . która n'eeie w Polsce 
pomoc naszej a rm ji, zobowiązując się do 
pracy w tej organizacji w prz«ciąga 6 ciu 
m itaircy.

Oorący patrjota zmarły śm iercią bo­
haterską w Mińsku w. m. lipcu r. b A- 
łekzander Cczeiwck spełnił swój żołniers­

ki i obywati-lski obowiązek bądąc do o- 
sta tn ie j chwili na froncie zajet- ładowa­
niem broni i amunicji w celn przewiezie 
ni» jej na ty ły , aby nie twpadła w ręce 
wdzierających się na ziemię polską bolsze­
w ików , zdradziecka kula z rąki przebra­
nego w mundnr polski bolszewika ngodsi 
ła z tyłn ppor. Oczoiwka przecinając jego 
ofiarne iycie .

Zmarły miał zam iar odwiedzić w 
Sosnowcu rodziną swego szw agra p Ka­
zimierza Kasperka, b. zecera .K uriera Za- 
głąuia* i .Isk ry* , przebywającego obeonie 
w Ameryce i posoatało mu zaledwie 2 
tygodnie do końca służby. Po 
świeeiwszy się sprawie obrony ojozyzny 
oddał w ofierze młode żyoie. stając się 
żywym węzłem. ł*oząaym nas z polonią 
amerykańską.

Jego pracę w ytrwałą na rzecz społe 
ozeństwa i armji w krajn podnosi prssa 
amerykańska.

Niektóre dzienniki zamieściły nawet 
jeg o  podobizną.

Gześć pamięci bohatera!...

Odpis.
M inisterstwo Spraw W ojskowych, Biuro 

Prezydjalne Nr. S927/4264/B. P . II.

W arszawa, dnia 11 sierpnia 20 r

OGŁOSZENIE,
Na podstawie ro ip . Bady Obr. Państwa 

s dnia 30 lipca 1920 r. Oz. Ust. Nr. 71 
pos. 479 zarządzam wprowadzenie na ob­
szarze całego Państwa Polskiego aądów 
doraźnych wojskowych wzglądem osób 
cywilnych które popełnią następnjące 
przestępstwa:

a) szpiegostwo nas rzecz państwa ob­
cego Inb nieprzyjaciela lab nieuprawnio­
ne werbowanie.

b) w byłym zaborze rosyjskim: zdrada 
stanu  (a rt. 108, 109, 111, 1111, U l 2,
111°, I I * 1, 11* net. 1 kod. kar. i  r. 1903) 
podżeganie do (dezercji (a rt. 12 nst. 1. 
natawy z 20 lntego 1920 r. Dz. Ust. Nr. 
20  poz. 104),

e) w byłym zaborze anstryjackim : po­
rozumiewanie się z nieprzyjacielem  i  in­
ne przedsięwzięcia, mająoe na celn szko­
dą dla polskiej siły  zbrojnej lnb jej 
sprzymierzeńców Inb korzyść dla nieprzy 
jaoiela (§ 67 ust. 2 anstr. U. K. i art. 
49 net. 2. rozporządzenia z dn. 10 maja 
1920 r. Dz. Ust. Nr. 50 poz 369 W przed 
miocie wprowadzenia w życie wojskowego 
kodeksu karnego).

podżeganie do dezercji (§ 222 u. k.),
d) w byłym zaborze prnskim zdrada 

(§§ 8 8 - 9 1  niem. kod. ka r, z r. 1871 
tudzież § 1 ust. 1 i 2 i § 3 ust. ?. u s ta ­
wy z dn 3 oztrwoa 1914 r. przeciw zdra 
dzie tajem nic wojskowych Dz. Ust, Rz. 
8 t r  195)

podżeganie o dezercji (§ 141 niem. 
kod. kar. z r. 1871),

Ostrzegam przed popełnieniem którego 
kolwiek z powyżej wymienionych prze­
stępstw . każdy bowiem, kto dopuści sic 
odnośnego przestępstwo, będzie oddany 
pod sąd  do raźn y  i śm ie rc ią  k a ra n y . 

M inister Spraw Wojskowych 
( — ) K, SOSNtOWSKI m. p.

Generał Porucznik.

Odpis.
Ministerstwo Spraw W ojskowyoh Biuro

Prezydjalne Nr. 3927/4254/ B. P, II,

W arszawa, ds. 11/YIII—20 r,

OGŁOSZENIE.
W uzupełnieniu mojego zarządzenia w 

spraw ie wprowadzenia postępowania do­
raźnego w sądownictwie wojskowem na 
tery to rjnm  całego Państwa Polskiego z 
dn. 21 iipoa 1920 r. L, 28*0/20. O, 3. 
zarządzam postępowanie doraźno przeciw 
osobom wojskowym na obszarze Całego 
Państwa Polskiego równie* i  za przestęp 
stw a, poniżej umieszczone:

a) w byłem zaborze rosyjskim : zdrada 
stanu (a rt 103, 109 111, 1111. I l l 2,
111*, I I * 1, 113 ust. kod, kar. z r  190*)

b) w byłym zaborze snstryjaokim : 
porozumienie się  z nieprzyjacielem i  inne 
przedsięwzięcia, mające na celu szkodę 
dla polskiej siły  zbrojnej lub j e j ’sp rzy ­
mierzeńców inb korzyść dla nieprzyjaciela 
(§ 67 net. X anstr. U. K , i a r t. 49 ust. 
2 rozporządzenia z dn. 10 maja 1920 r. 
Dz. Ust. Nr. 59, poz *69 w przedmiocie 
wprowadzania w iycie wojskowego, k o ­
deksu karnego).

c) w byłym zaborze prnskim: zdrada 
(§§ 88— 91 niem. ked. nar. z r. 1871
tudzież § 1 n s t .  1 i 2 i § 3 nBt. 2  u-
Stawy z dnia 3 czerwca IŚ 14 r . przeciw 
zdradzie tajemnic wojskowych Dz U, 
s t r .  195).

Ostrzegam przed popełnieniem k tó re ­
gokolw iek w w yłej wymienionych prze­
stępstw a, kto dopuści się odnośnego prze 
stępstw  będzie oddany pod sąd  doraźny 
i śm.ercią karany.

M inister Spraw Wojskowyoh 
(  )  BOSNKOWSKI m. p.

Oenerał-Porucznik.

Kronika.
—• Dziękczynne naboźeń

etw o Z racji cdparcla aaias- 
du wrogo i zwycięstw oręża 
polskiego aa fronda odbtdzi* 
się nabożeństwo Ihiś o godź. 9 i 
pól rano w kościala parafialnym.

— Z n iesien ie  o d r o c e ń  
w ojskow ych- Na rozporządza- 
nie Rady Obronw Państwa 
wszelkie »<gi udsi«lon* w art 
61 Trrocr Ustawy o powetech- 
nym obowiązku zlałby wojsko 
wsj przewidując* nlgi dla ży­
wicieli rodzin w związku z sy­
tuacją ogólną aoataly obecni* 
gniecione.

Wszyscy popisowi któray 
korzytali dotąd z takich ulg 
otrzymają w najbliższych dniach 
karty powołania w których bę- 
d«ia wymieniony termin stawie­
nia się do czymzj służby w arna i 
Za n lep rnk t &lae staw ienią się 
bez mnotvr cwanych powodów 
lub uchylenie tię  od staw ien­
nictwa grozi oddanie pod sąd 
do;sŹ3T«

— O dpow iedzcie  n a  py 
ta n ia  Oddział II Armji 
Ochotncz*) nadesłał nam nas- 
tąpującą ankietę z prośbą o jej 
rozpowszechnienie: Dlaczego 
nie wstąpiłeś do Armji O chot­
nicza!. U* masz lat. Czy jes­
teś zdrów. Czy masz tonę  
Czy masz dzieci, ile i w jakim 
wieku. Jakie poietem  masz 
obowiązki rodsione (pomoc ro 
dzicom, rodzeństwu). Czy po 
siadasz własny warsztat pracy 
C«y wiesz, co grozi krajowi i 
jego mieszkańcom (a więc i 
twojej rodzinie). W razie naj­
ścia bolszewików J s te l i  rozu­
miesz grozę połotenia i wiesz, 
co grozi tobie i twoim ns|bl>t- 
szym - dlaczego zwlskasx i nie 
stajesz do obrony. Zastanów 
się, zajftyj do swe| due&y, zbudź 
swoje aumicnio polskie i na­
pisz, kiedy wstąpisz de Armji 
Ochotniczej. Nie zwlekał. - za­
pisz się natychmiast, Wypał 
niony kwestionariusz prześlij 
pocztą do redakcji pism, które 
czytasz.

— U czczen ie  po leg łych  w 
ob ro n ie  w olności G  Ś lą sk a
Przypominamy, te  wabsc ś*rlą 
conej obecnie pierwszej roczni 
oy wybuchu powstania na G, 
Śląska należało by uczcić po­
ległych w obronie wolności G 
Śląska, a pochowanych na 
cmentarza miejscowym górneś 
lązaków i Sasnowiczao. Podob 
no ma powstać w tym celu Ko­
mitet uczczenia of ar powstania 
na czele z ki,  Plankiwwhzwm i 
ma cdbyć wkrótce uroczyste 
nabożeństwo tsłobne. Na brat 
a ’ej zaś mogile wzniesiona ma 
być kolumna pamiątkowa.

— O fiary , Prezydjum Ra­
dy ministrów komnikuja: Do 
p. ministra skarbu nadesłał p, 
Jerzy  M ajer z W arszawy je 
den milon marek polskich w 
bonach skarpowych.

Am basador francuski w 
W aszyngtonie, p. Jusseranb, 
łącznie z lordem d'A bsrnon 
słoty li na polski Czerwony 
K rzy t 100,000 marek.

— P o w ró t g ó rn o ślązak ó w  z 
C zęsto ch o w r. Oaegdaj z  Gzę- 
•tochawy 2 partje pielgrzymów 
górnośląskich złotonych p rze ­
ważnie z kobiet, liczące ogółem 
250 osób, którzy po nabo tsń  
stwie w kościele parafialnym 
udali aię przez most azcpieni 
cki na G. Śląsk. Pątników od­
prowadzał ks. Opalski w towa­
rzystwie kleryków D arka Dębi­
ckiego i Mleszalikiego. Pątnica - 
ki te z niepokojem wypytywały 
się o zajściach G Śląska wierząc 
te  teraz wreszcie uda im się 
zrzucić jarzmo obce;

— O S traż  O b y w a te lsk a , 
najw yższy ju t czas. a i tb y  każ­
dy miszkaniec miasta, zbolny do 
słu tby publicznej, zaciągnął aię 
w biurze werbunkowem do sze­
regów atraży obywatelskiej. Do-

tychctasow e zapisy postępują
żółwim krokiem. Winniśmy brać 
przykład z W arszawy, gdyż 
niema obywatele^ któryby ju t 
nie był w szeregach S. O J e ś ­
li nie poszedł na frout, Dzia ej 
Kzej depesz* donoszą, t e  policja 
warszawska częściowo wyru­
szała ju t na front. Być m ote 
isds dzień i nasza policja wy­
ruszy. Więc społeczeństwo win­
no nareszcie być zorganizowa­
ne, aby po wyjściu policji 
względnie pozm dejaseniu ta- 
do minima nie mogło u sasąć 
utrzym ać ład i porządek. W  ta ­
kiej chwili ni* powinno brakach 
tbątnycb i uczciwych, którzy by 
oddali się bez zastrzeżeń słniby 
dla d :b r*  kraju. D iiś będziemy 
mogli satsm  przekonać aię na­
ocznie, kto jest ostoją i naj­
więcej świadomy, ważności obo 
wiąrków względem Oj :zy to r, 
warstwa tntejsseg* spoiecsąń 
stwz, Spieszmy do szeregów 
s tra ty  obywatelskiej NUchaj 
nikogo w niej z nas n>e brak­
nie I Binro zaciągowe mieści 
się przy uj. Dębllńikjej 11 1 p. od 
godz. 5 do 7 p.p.

— T ak ich  w ięcej. 43 ro­
botników z kopalni Andrzej 11 w 
Strzyżewicach ofiarowało 44 
bochenki cbieba dla szpitala* 
Frydrychówka" z czego 20 bo­
chenków ,  zatrzyma! oddział 
epidemiczny na Ssrcdul*. 24 
zaś przesłano wydziałowi hi- 
rogieseoema, O piekaski szpitala 
składają w imieniu chorego, 
rannego żołnierza najscrdecz- 
niefsze podziękowanie, prosząc 
jednocześnie usilni* o dalszą 
pamięć.

— D a r p racow . kop . R e- 
d en . Dnia 12, VIII, b. r. zło 
ty li pracownicy kopalni „Rs- 
den" dla Bsoott zapasowego 
11 p. p : p, Koweń Józef 1 
kcssulę 1 kaltsony , p. Karbowisk 
Józef 1 koszulę 2 kaieson 
p.Rsgatki Jerzy  3 koszul* 2 ka­
ieson p. Przesmycki P>otr 2 
koszul* 2 kalsBon, p. Biskup 
Jan  1 kalesony, p. Prokop 
Francissk 2 koszule, p. Jan a ta  
Walory 4 koszul* p. Frojman 
Maksymilian 1 koszulę 1 kaleso­
ny, p. Piom W acław 2 koszul* 
1 kalesony, p. Pajkert Szcza 
pan 1 koszulę 1 kalesony p, 
W obacs Stefan 1 koszulę 2 
kaieson.

Przyjmując t«n pztrjotyczny 
czyn robotnika polskiego do 
t»i&dawości wyraża D two B io- 
au  zapar, 11 p.p. tą  drogą 
* ;zystkim wyżsi wymienionym 
ofiarodawcom „Serdeczna* Bóg 
zapłać!

Elgas, D os Bsono z s p .l l
Podporucznik m p.

D O K , R P 1E D Y C .

ił.B IT IY -SZ L A C H T t
B .ordynat k lin ik i ch o ró b  sk ó r  
nych, w enerycznych  i m oczo 
płciow ych, Uz. p rep  914. Ann 

liz  m ik ro sk o p
od 11— 1 po poł. w lecz, od 6— 8  

panie od 5 —6. 67]

ill. Miłichowskisga N§ 16.

D r. m edycyny

Józef Halicz
b. ordynator klinik zagranicznych 

o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  w ene  
ry czn y ch  sk ó rn y c h  i w ew nę 

trznych .
od 5 — 7 wieczór (oprócz św iąt). 

B a d an ie  k rw i P re p a ra t  606(914! 
BĘD ZIN . N ow y R y n ek  2 m . 3

K IN O

„ZACISZE11

— P odw yższen ie  cen  o b ia ­
dów  M inister aprowizacji w t 
d ii  rozporządzeni* o zmianie 
cen obiadów w restauracjach 
w związku z podwyższeniem 
się cen na produkty.

C eny obiadów w zakładach 
I ej katetforjł wynosić maj* 25 
marek, II-s) kat.—23 mk., III-wj 
kat,— 17 mk. Rozporządzani* 
to zeswalw jednocześni* na 
wydawani* t. zw, „dsó na por­
cie* z tsm, żc wszystkie zakła­
dy obowiązane są wydawać 
bezwzględni* od g, 1 do 5 pp. 
obiady po wyżej wymienionych 
cenach.

— O sp rz e d a ż  ow oców . 
Zgłaszają się do nas przekup 
nie i przekupki chrześcijanie 
żaląc się, t*  na skutek ustawy 

'* dnia 14 lipca r.b. przew idu­
jącej wobec szerzącej się epi­
demii czerwonki zakaz sprze­
daży owoców na dworcach 
kolelowych w pociągach, na 
ulicath i placach publicznych 
pod rygorem konfiskaty owo 
cóv> i kary pieniężnej włedz* 
policyjne 1 komunalne zabroni 
i? im sprzedaży owoców w 
m itścis. Ponieważ rozpotądz* 
ni* to me dotyczy sklepów z owo 
camł które się znajdują w rękach 
żydowskich usunięcie konkore 
ntów nlłcznycb, utrzymujących 
*'* częstokroć z* sprzedaży o- 
woców, owocarnie i sklepy ma­
ją możność śrubowania cen na 
owocu, na co m »h uwagi 
"•wraca Urząd do W alki z 
L ch » ą  ł S?akf»l»c{«, gd* tym> 
cza.em  b *dni przekupni." poz 
bawieni zcst*U m otoości źa 
rhkowad*.

Należałoby zatem wyjaśnić 
czy zakaz tan dotyczy i owo­
carni i czy j*dnakt* ni* nale­
żałoby ułatwić handlu owocami 
przekupniom chr*«ścUń kim.

— M eldunk i u rlopow anych  
Wojtkowi urlopowani winni się 
meldować w przeciąga dwuch 
dni od chwili przybycia do 
miejsca urlopu w odnośnych do 
wództwacb, komendach placu 
względnie na posterunkach ta n -  
d»rm*rji a dopiero później w 
m egutretach gdzie po wciągnię­
ciu Ich do ks:ęgl meldunkowej 
otrzymała karty na prawo po 
bytu w dsnej gminie lab w 
mieści* Obowiązkiem wójtów 
magistratów jest czuwanie, by 
pr/.yb7wafący w porę meldowa­
li się i wymeldowywali.

— O ddaw an ie  b ro n i, W 
myśl okólnika W ojewództwa 
Kieleckiego z dn. t8  *>b. m. 
Nr. 395 Starostwo Budzińskie 
wzywa mieszkańców powiatu 
do bezwłocznego złożenia nie­
legalnie poaiadenei broni w 
terminie 10 d o  dniowym od 
daty ogłoszenia. Osoby, u któ­
rych po tym termini* będzie 
znaleziona broń pociągnięto 
zostaną do surowej odpowie­
dzialności, zgodnie z dekretem 
z dnia 11. I. * b. r., prze widu- 
iacym bezterminowo wlęsleni*. 
Brcń n rl« ty  składać w Sta 
rostwie i Komisariatach policji 
za pokwitowaniem.

— Z głaszan ie  sam ochodów  
i ich  m aie rja łu  Na mocy res­
kryptu M, S. W ewa. właściciel- 
ie samochodów, motocyklów 
i matsrjalów do tychże winni 
deklarować t*kćW9 niątw łoęź-

i  t  P-

Edward Tauzowski
p n e o 7 .ik  firmy H ulctyńskitgo, opatriony iw .  S .k ram .n tam i, 

a .aaa t w B»jrn dnia 21 a jtrpn ia  1920 r., p ra eż je a iy  la t 67.

E kaportiej*  a domn przy nl. Nowopogońakiaj Nr. 7  de ko­
ścioła parafjalaego w P g .n i odbędzie aię •  dnia 21 s 'irp n ia  rb 
o godz. 9 rano, a po naboiaństw i. łafobnem n a itęp i wyprowa­
dzenie zv ł„k  na cmentarz sosnowiecki.

Na srantne ta  obrzędy zapraszają krew nych, przyjaciół i 
znajomych posoet*ll w nieutulonym Saln

Żona , córk i,  s y n ,  z ię ć  i wnuki,1377

L U D W I K  T I D E
Starszy postarnnkowy Pol. Państw , pow. Łomżyńskiego poległ Smier 

ei* bohaterską w  dnin 21 sierpnia 1920 roku w bitw ie z bolszewikami 
pod Miastkowem, ziemi Łomżyńskiej,

Gześć Jego pamięci I

1376 Koledzy Pol. PaAstw, pow. Łomżyńskiego.

m xa M m  s&wswa* anstai mMSMim m wi£<wa hłwswjk m m sjsm  awasare amaBaw ąnssarji vmesjr* O  azMnaw & M esasu an ssA  5*^555

m  Dziś i doi następne.

W sp an ia ły  d ra m a t ek ran o w y  p. t,

„POMSZCZONY”
w 7 (Zęściach.

c o

C O

Tytko  3 dni!
piętek 20 go sobota 21 go i niedziela 22 sierpnia.

Żyjący cień
sen sacy jn y  d e te k ty w n y  d ram at 5-ciu część

O d 17 do  23 s ie rp n ia  1920 r .

„ M z lo n y  wm ilgztŁ,
l-szy  epizod Serji „Tajemniczy autobns* dranjat atrakoyjny w 6 ez;ńciach 

włoskiej wytworni „Rodolfi-Pilm ze słjnnym i artystam i 
Adela]dą R eginą i dum inlkiem  S s r r a  w rolach głownyoh.

PRooRAi* O o  h p o n i  lkt.n8l“e ldJę,cUPKJuKAM wmm **>■■■ i  chwili przełomowej.
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ni* w Starostwie, aktdając* o 
tam zawiadomienie w 3*ch 
egzemplarzach. W łaściciela do 
mów w których podwórzach  
lob garażach ulokowano motza- 
cykl* lub samochody winni w  
wiadomlć o ich ilości 1 w ltści- 
cialach Staroatwo (sia li ni«- 
ucaandi tsgo właściciela ‘samo 
chodów i motocyklów.

U c iek in ierzy  p rzed  w oje- 
kiam . N . granicy zatrzymano 
Hyla Zdbarastajna z Będzina i 
Sr ula Fadara a Pilicy, którzy 
m iłowali abiadz przed pobo 
ram.

— O n ap raw ę kom inów . 
Posterunek policji w Koziegło­
wach pociągnął do odpowie 
dtialnoścl sadowej Franciszka 
Niweckiego, Jadwigę W iśniews­
ką i Ignacego Radosza za nie 
zreparowanie mimo poleceni* 
kominów, z których wydoby­
wające ai* iskry groziły zapa­
leniem się domów w bliskości 
posesji tych o iób  tembsrdzie*, 
Ze domy te kryte b iły  słomą i 
gontami.

— K to p rzeprow ad za  p o­
b orow ych  za  gran icę. Dnia 
6. 8. 20 r. aresztowano Jana 
Dziedzic? asm, w Łigiazy, Ig 
nacego * W ojsńcsika  sam. w 
G zichowis oraz Ztllika Potoka 
którzy przeprowadzali pcboro 
wych za granicę D ziedsic wrę­
czył fjokcjcnariaazcwi E. U b. 
w Będzinie 8 0 0 0  mk, tytułem  
łapówki, c»i«m zwolnienia ich. 
W szystkich oaadsono w wię 
zięcia  w Będzinie. Docho 
dzenie przesłano do p. Pro­
kuratora w Sosnowca.

— S p ek u la n c i cu k ro w i Da.
3 bm. został zatrzymany w 
Sosnow cu Grześ Szmul z&m. w 
Będzinie, który od dłuższego  
czato  zajm ij* aię spekulacją 
cukrem, sprzedając go w w ięk ­
szej ilości prywatnie. G rseś zo- 
atai zwolniony za zobowiąaaniem  
W dniu 6 hm. również z cukrsm  
wt ilości 18 fun* zatrzymała po­
licja Mottkę W ajctrepowa. Cu­
kier w taiicny, był w dcróśce  
na azmugłel, i został skonfisko­
wany, o czam aporządcono 
protokut.

—  R ob oty  b ru k a rsk ie  nad 
uporządkowaniem u). 3 maja 
prowadzone i«  w dalszym cią­
gu. Jadaorcześnie uregulowane 
być mają i wybrakowane wkrót 
ca pozostałe ulice śródmieścia. 
Zapytują net liczni czyteleicy , 
czy  nie dałoby aię uśyć do ro 
b ót oliccnych jaóców bolszew i­
ków, Sądzimy, i*  w tej epra- 
wie porozumie aię Magistrat z 
odnośnem i władzami wojskowe 
mi.

—  M ało letn i z ło d z ie je .
Roidot Emil, urzędnik Tow,
Francueko-Roryjskiego w Dą  
browie zauważył kradzież ays 
tematyczną pieniędzy z jego 
biutka popałsioną w okresie 
od 25 czerw ca do 1 lipce r.b 
akąd skradziono 9,500 mk. 
Kradzieży tej dokonali Edward 
W ęcławek lat 14, «»m. w D ą ­
browie przy ul, Redanowekiei 
Nr. 20, i Gręda M ieczysław  
sam. tam że, obaj chłopcy biu 
rowi tegoż Tow., któracb osa­
dzono w więzieniu w Dąbrów  ̂
Dochodzenie przesłono do S ę ­
dziego Śledczego I go rew , j 
w Dąbrowie.

—  .C zw ó rk a ” w  Soanow  
cn . Jutro więc odbędzie s<ę 
pierwszy występ .Czwórki" ar 
tyatyczcej w .Sfińkeło", ktć- 
ra bawić na* będsie humorem 
i satyrą z życia żołnierza a 
którą gra, przeznaczając do­
chód z przedstawień na oddzia­

ły  ochotnicze.
—  T eatr H. C zarn eck iego  

dziś t. j. w niedzielę dwa przed­
stawienia popołudniu p leb iscy ­
towe .Tow arzysz pancerny", wie 
esorem powtórzenie „Ciotki K - 
rola" której wystawieni* o tw o­
rzyło tradycje tej znakomitsi 
perły humoru angielskiego, pu­
bliczność na premierze dążyło 
tzczodrze oklaskami wyko­
nawców, dając prawdziwy wy 
i s z  zadowolenia wybornego

wykonania. Ciotka Karola (fa­
łszywą) gra p, Wćnieszkiewica: 
reszt* obsady dopełnia m>*z 
wyborowy zespół komsdjewr.

Jutro Chrześniak wojenny 
przedstawienie plepiscytowe.

Kto jeszcze u nas 
może pracować.

Ponieważ idą na front coras nowe n -  
atępy mążezjz* nsssjob, preoa we wszyst 
kich warsztstsch mimo użytkowanie sił 
kobiecych bardzo ełsbnie. Tymozssem 
nam nie wolno, nirówni z akcją obronną 
granic zaniedbywać pracy przemysłowej 
i gospodarczej wewnątrz. Proponuję za­
tem użycie jeńców bolszewickich jak to 
czynili niomey w czaaie wojny, Zamiast 
dawió im darmo pożywienie, niech wy­
pracują je n nas w kopahiach, fabrykach, 
na kolejach i szosach Państwa opłaci 
się p' stawić priy dziesięcin takich ro­
botnikach jednego, a nawet 3 inwalidów 
wojennych ewentualnie uzbrojonych dla 
utrzymania ładn i posłuszeństwa. Moralną 
i prawną opiękę.nad jednymi i drogimi 
powierzyć można Komitetom Obrony 
Państwowej.

Kasi zdrowi mężczyźni będą wtedy 
mogli wseysoy odejść na front z znpełną 
pewnością, że nie stnną ich żywicielki 
fabryki, że rolę będą mieli obrębioną, że 
szosy będą zbudowane i rodziny zabezpie­
czone w opał i żywność.

Paweł Langier.

Z Niwki.

Z e św iaia.

R óżne narody o k o b iec  e.
Jedsn z paryskich tygodników zamie­

szcza ciekawą .wiązankę* złetych myśli 
o kobiecie, wedle zdania rozmaitych na­
rodów:

Francuz mówi:
Piękna kobieta — rozum do niczego. 

Kobieta, wiatr i szczęście zmieniają się 
bezustannie.

Teściowa z synową — to zawierncha 
z grzmotami.

Włoch:
Jeżeli ohoesz ożenić się lab konia 

knpić, obie te „sprawy* załatwić należy 
n sąsiada,

Kobieta, która często stoi przy oknie, 
podobną jezt do winnego grona, rozsypa­
nego na gośoińcn,

Jeśli martwisz się lnb też troska 
zatrnwa oi życie, ożeń się lnb knp sobie 
okręt.

Szkot swój sąd o kobietach, wyraża 
w następujących przysłowiach:

Kobieta powinna być milntką, a 
skromną, szybką w słnehanin, powolną w 
rozmowie.

Smntne jest dla kobiety, gdy nie ma 
języka, azezęśliwy jednak te i  mężczyzna, 
który się z nią ożeni.

Kobiety i szkło łatwo potłuc.
Lepiej wisieć za Jedną nogę — niż 

nieszczęśliwie się ożenić,
Najmniej uprzejmymi, a najwięcej 

sarkastycznymi wobec kobiety zą hiszpa- 
nie:

Są dobre kobiety — ale t* oddawna 
leżą w ziemi.

Kto trzyma się stów kobiety, lnb tez 
chwyta za ogon węgeża — może powie­
dzieć że nic nie otrzyma.

H rabia k raw cem
W peszteńskich kołach arystokraty­

cznych wiele poruszenia wywołało posta­
nowienie hr Antoniego Wenokheima któ­
ry n majstra p. -Schaefer* zaczął s:ę 
uczyć sztuki krawieckiej, Aryatekrata, 
liczący 27 rok życia, jezt szwagrem hr. 
Józefa &aioly‘ego i zamierza poślubić 
córkę ministra Aladara Zichy'ego, Hraoia 
Wenckheim żył przed wybucnem wojny w 
Anglii i tam zdemokratyzował się aż do 
igły i nożyc. Wobec jednego z dzienni­

karzy wyraził się brabia-krawiec: „Jestem 
zdania, że moje hrabiowskie pochodzenie 
nie jest żadną przeszkodą, bym został 
krawcem. Chcę być uczciwie na chleb 
pracującym człowiekiem, a mając wielkie 
upodobanie w krawiectwie, chcę się temu 
piękaemu zawodowi poświęcić Niech mo­
je postanowienie będzie przykładem i 
zachęta do łdemokratyzowania aię wszy­
stkich ster spółecznych*.

K lub najgru b szych  k o b iet.
V Chicago zrzeszyło się 25- najgrn- 

bszyoh kobiet w klnb, na ozele którego

stoi leksrz doktór Robenson. Lekarz | 
przeprowadza nad grubasami szereg eks­
perymentów, mających na celti odtłuszcze­
nie zbyt tłustych niewiast, Trzy miesię­
czna knraoja osiągnęła ten skutek, że 
członkinie klubn są dsiś zupełnie tak samo 
grnbe, jak i przedtem, nie ńiniej jednak 
doktór pociesza się twierdzeniem, że 
wkrótce jnż odkryje metodę, która cho­
dzące beczki łoju przemieni w śliczne 
smnkłe kobietki, o dziewczęcych kształ- 
taoh. •

W Szkole handlowej żeńskiej
im. Królowej Jadwigi 

u l ic a  D Ę B L I Ń S K A  II.
utrzymywanej przez Towarzystwo Szkół średnich, 
rozpoczynają się egzem ina 26 sierpnia o godzi­

nie 10 rano. Lekcje 1 września.
1167
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Utworztl się tn Komitet Obywatelski 
Obrony Państwa. Do tego czasu na po- . 
moc Arrnji Ochotniczej ze orano przeszło | 
11.000 mk., dość dużo srebra, niklu i in- j  
nych metali.

Jednak jest ta  jeszcze dość dużo oby­
wateli, którzy grosza nie diii, a jeśli 
dali, to wprost śmiesznie małe snmy: 
naprz: Stowarzyszenie Spożywców w Niw- 
ce, na czele którego stoją dozorcy ko­
palniani Mańka, obywatel Spytkowski 
i inni, na listę, posłaną im dla zbiórki, 
zebrali... 5 m k , wyraźnie pięć marek. 
Sam zarząd zaś, członkowie zarządu i 
personel nie dali nic. Jest to czyn 
wprost godny napiętnowania. Zarząd i
personel Stowarzyszenia składa się z eko 
ło 20 osób. Ozy oi panowie i panie nie 
pocznwają się do spełnienia obowiązku 
obywateiskjego? Czyż zaną* Stow&rzy- 
azenia nie mógłby ofiarować większej su­
my pieniężnej na cele narodowe?... Nie 
tak  dawno, bo 10 sierpnia na zebraniu 
Stowarzyszenia zarząd zakomunikował, że 
za ostatnie 5 miesięcy miał czystego zy­
sku 18.000 mk Na jaki więc cel pie­
niądze te przeznaczył? .Wszak zysk-ten 
powstał przeważnie z towarów kontyngeu 
towycb, odbiorcy których słusznie się 
wypowiadają, że pieniądze te w całości 
powinny być przeznaczone obecnie na po- 
moe Arrnji walczącej w obronie Ojczyzny.

Obywatel K . P.

8

8-kl, Gimnazjum Męskie
( z  p r a w a m i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h )

w  SO SN O W C U  SIELCU

zaw iadam ia R odziców  i O piekunów , że egzam iny 
w stępne i popraw kow e rozpoczynają się w p ią tek  
dn. 27 sierpnia o godz. 2-ej po południu. P oczą tek  
lekcji d n . 2 w rześn ia . Szkoła m ieścić się będzie  
przy ul. D ęblińskiej Nr 1 w lokalu pensji W -ej R zad- 
k iew iczow ej. K ancelarja  tym czasow o D ęblińska Nr. 11) 

przyjm uje zap isy  od godz. 10 —  1.
1378

Ooooooooo
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Sosnovfickie Kursy Rzsiniiśtalczi W iiczorowi
C hrześcj T ow . D o b ro czy n n o śc i

zapisy  uczniów  i now ych k an d y d a tó w  o dbędą się 20, 21, 
23, 24, 25 i 26 sie rpn ia  w lokalu kursów  od  godziny 

6-ej do 8-ej w ieczorem .
1J64

m *  A  w  a n  J |  Serom do  20 w r z e śn ie

%l l l  F i  2ilład Wód Mineralnych Siirczuo-słonych
„38 1 1  Ib, m  * IL c  i kąpieli błotnych, ananyoh ze swej skuteczności W reu -
>«W W  M M M  m atyem ie . a rtre ty sm ie , c h o ro b a c h  sk ó rn y c h , n e r ­

w ow ych , p rzym iocie ,
DOJAZD przez KIELGE, skąd 65 wiorst saosą samochodem i końmi lub przez Tarnów 

Szczucin skąd 15 wiorst końmi, Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta 8oleo
zdrój ziemi Kieleckiej. 1374

W 7-io kl. Szkole Żeńskiej

S. P O D K A J O W E J
Z ap isy  co d z ien n ie

Egzaminy 1 i 2. Początek lekcji 3 września 
ulica Kołłątaja Nr 3 m. 1.1162

Hf-;***

P l e r w t s a  m  k r * j u

Fabryka O w s ianych  Produków  T l / ł a m  B f ^ n i c k i  
Odżywczych i Kawy SlOdowej D U i i i v u
Sosnowiec Sienkiewicza (Polna) Jfe 10, dom własny.

P R Z Y J M U J E :

jęczm ień  do w y p a la n ia  na k a w ę  oraz  o w ie s  
d o  w yrob u  n a  k a sz ę  o w sia n ą

F R A N K  REDDAWAY
LO N D TN  — M A N C H E ST E R  

O dd zia ł d la  P o lsk i w  S osn o w cu , u l D ę b liń sk a  7 
T elefon  133

PO LECA  NA SKŁADZIE 134*

P a sy  W ielb łąd zie
w nsjwyżazym gatunku i wszelkich wymiarów Łąozniki i Smar 

do pasów oraz

W ę±e p a r c ia n e .

M Y D Ł O  z ZKWirtością 6? pros. tłuszczu
(ze  tnab ieiQ  J C w eigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograuiczouyoh odnośnymi rozporządzeniami riąda 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J .  CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,
UWAtA: Wobec podszywani* się pod moją firmę, żądajcie mydła ijlko te laskiem *

J. 0WBI9BNHAFTA.

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L  19

S kład  m a szy n  d o  szyc ia ; 
b ron i i row erów .

P O L E C A :
Rewolwery, browningi, flowory, pisto­
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. Sprzedaż nabojów, prochu, 
śrutu. Na składzie maszynki do gulenia. 
brzytwy. Reperacja maszyn do pisania 
wszystkich systemów, broni, maszyn do 

ssyeis i rowsrów.

Polski Z w , Za w. pracowników 
i pracownic Szpitalnych 

l amhul itorjum
ZAG ŁĘBIA  DĄBROW SKIEGO 

urządza

w  n ie d z ie lę  d n ia  22 b. m. o  
g o d z in ie  3 p • po  p o ln d oin  w  

s a li w łasn ej na P o g o n i

WALNE ZEBRANIE
d la  o m ó w ien ia  ap row izacji. 
Koledzy I koleżanki staw cie się  

licznie !

% k*
miętaC, z* tyl- 

lanolinowy ęuder 
dla dzieci

„Puder Dzidzi"
i matką Kogutek 

natychmiast usuwa oprzałość i zaczer­
wienienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębia,
i  Skład. ApL M. Jagiełłow ie?, 

Sosnowiec.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

#  51*

P a ń stw iw y  U rząd P o śred n i­
ctw a  Pracy

ul P iłsudskiego Nr. , 16 poleca służbą 
domową, rzt m ietlni ów, a także n ie ­
w ykwalifikowanych robotnii»ó - I ro 
bo*nice, kandydatów  do teruuao , oraz 
rutynow anych biuralialów, biuralistki 
m aszynista , techników  p Pośredn i­
ctwo bezpłatna.  _____ 683

D o sp rzed an i*
2 maszyny „Singer* w dobrym stanie 
k raw iecka  i dam ska, Pogoń W ielka 7'

1375
t*olsń|

w raz z meblami do odstąpienia. W ia­
domość w Adcuinistr „K urjera* 1376__

O tom ana d yw an ow a
kredens dębow y, krzesła stół rozsu­
w any, b iurko na zasuw kach, ław ki 
szkolne sprzedam  tanio, ul 3-go M aja 
n r.. 18  1373

C h rześc ija ń sk i zak ład
Zegarm istrzow sko-Jubilerski K O cho- 
row icz ul. M odrzejcw .ka Nr 47. P rz y  
muje wszelkie reperacje zegarm istrzów 
sko-jubilerskie. 994

W ypraw iam
i kupuje skórki królicze, zajęcze, tchó 

rze, lisie, baran ie  i kozie. Sosnow iec 
3-go Maja 10. M olicki. 966 1

K apu je
i przejm uje w komis do sprzedania 
garderobę Sosnow iec 3-go Maja 1C
M olicki.  957

P iek arn ia
z całym urządzeniem  i omieszkaniem 
do sprzedania. W iadom ość Sosno­
w iec ul F lo rjańska  nr. 46 1362

F ortep ian
M ałeckiego k ró tk i, do sprzedania, 
W aw el 3 Jakubow icz  1363
P a ń stw ow y  U rząd W ęg low y
poszukuje szofera wolnego od wojska-. 
Zgłaszać się do b iu ra  Urzędu w gma- 
chu b kom ory celne) 1368

P otrzeb n a  d z iew c zy n a
od  la t 14 do 17 na przychodzącą do 
posługi z całodziennym  utrzymaniem 
i pensją. W iadom ość u l. Jasn a  nr. 7 
u  p . Przybylskiej. 1369

C H A R A K T B & , 
P R Z E Z N A C Z E N IE , 
c z e g o  u n ik a ć ,  
c o  p r a e d s i ą b r a ć
teraz I w p rsysztośd ,

o k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, PsychofizjologjD 
i Grafologji, (badając cechy rąk i pisrtia),. 
P E T E R S E N  S.-. Iv  Dr. Nauk Hormetycznyob, 
Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 (M ikołajew skaA- 

O d 4-ej do j-e j w ieczorem. 5
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